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Polska prowadzi handel wym ienny z konieczności i jako kraj niezamożny nie może
pożyczać walut na cele konsumcyjne

W zrost cen  3>us?ugowych«
\ -

? powstrzymany
Zakaz pod wyższa r ‘a cen za świadcze­

nia usług publicznych prze2 samorząd 
— be2 upoważnienia (państwowego — 
przyjęty został niewątpliwie z zadowo­
leniem przez ogół obywateli. Zadowo­
lenie to wypływało przede wszystkim 2 
tego, że ,,groza“ podrożenia światła, ga­
zu, wody, przejazdów tramwajowych itd, 
odsunęła się lub może w ogóle przestała 
istnieć.

Oczywiście takie traktowanie' zagad- 
nienia, nie wychodzące poza własne po­
dwórko — choć subjektywmie może i 
słuszne —jest wyrazem nieprzemyślenia 
tego, czym są opłaty za usługi samorzą­
du i dlaczego były one podwyższone. 
Problem ten musi być traktowany &2e- 
rzej, l niżeli tylko od strony zadowolenia, 
lub nkzadowolenia obywateli.

Opłaty miały na celu pokrycie ko­
sztów- własnych i ew. umożliwienie amor­
tyzacji przedsiębiorstw „wytwarzających" 
usługi. Gdy w pierwszym etapie po wy­
zwoleniu ceny przejazdów tramwajo­
wych, elektryczności, gazu itd. były ni­
skie, częściowo przedwojenne, a więc nie­
współmierne do kosztów udzielania tych 
usług — samorządy musiały czerpać 2 
kas państwowych sumy na pokrycie per­
manentnego deficytu.

Państwo, aby pomóc instytucjom ko­
munalnym, mając tysiące innych wydat­
ków związanych z odbudową i admini­
stracją kraju, a nie mając je^ezze zorga­
nizowanych źródeł dochodów skarbo­
wych — musiało dotować samorządy 
pieniądzem inflacyjnym i robiło to nie­
chętnie, żądając od nich, aby gospoda­
rowały w miarę możności samodzielnie.

Cóż w tej sytuacji mógł zrobić samo­
rząd? Podwyższał opłaty.

Ale droga ta — jak sądzić należy na 
podstawie omawianego zasądzenia — 
nie zawsze była fiłuszna. Nie zawsze 
władzom samorządowym chodziło jedy­
nie o pokrycie deficytów. Niewątpliwie, 
jako dobrzy gospodarze, lec2 ogarniają­
cy tylko ekonomikę swojego odcinka, 
chciały one wypracować pewną nad­
wyżkę.

Przeciwko temu właśnie występuje 
zarządzenie, zabraniające podwyższa­
nia opłat za usługi publiczne.

Problem tych opłat oceniać należy nie 
od 6trony gospodarki samorządowej i to 
gospodarki, która działała czasem tak, 
jakby istniała w warunkach izolowanych, 
lecz od strony ogólno-państwowej. De­
ficyty komunalne są złem, które zwal­
czać należy. Podwyższenie cen usług 
publicznych jb̂ t również złem. które cza­
sem jest jednak złem koniecznym, gdyż 
— jeśli nie ma innego sposobu — umo­
żliwia uniknięcie największego z}a, ja­
kim jest deficyt z jego inflacyjnymi na­
stępstwami (państwo kryje deficyt w 
sytuacji ciasnoty gotówkowej). Ale im. 
opłaty bardziej rosną, szczególnie gdy 
rosną poza granice, zakreślone deficy­
tem — tym silniej występują na rynku 
objawy inflacyjne, pobudzone przez ele­
menty spekulanckie.

Drożeją towary, bo wzrosły ceny ga­
zu, elektryczności, transportu. Przed­
siębiorcy, kupcy już na samą zapowiedź 
takiego wzrostu (-przykład Warszawa) 
reagują próbami przerzucenia kosztów, 
które może będą musieli pon e ć, na kon­
sumenta. Przerzucą)a je zresztą nawet 
wtedy, gdy ich ani n e ponieśli, ani nie 
poniosą. Po prostu szukają jakiegoś 
umotywowania swej chęci nadmiernych 
zysków.

N o w y  J o r k .  (PAP). Na ponie­
działkowym posiedzeniu komisji go­
spodarczo-finansowej delegat Polski 
przedstaw ił stanow isko Polski w 
sprawie sposobu pomocy p.niszczo- 
nym krajom  po zlikwidowaniu 
UNRRY. „Rząd Polski z radością 
pow itał plan La Guardii, przedsta­
wiony komisji w  dniu 11 listopada 
i żądaj.ący stworzenia pod egidą 
ONZ specjalnego funduszu pomocy. 
W myśl projektu La G uardii fun­
dusz ten m iał być zarządzany przez 
Radę, m ianow aną przez Generalne 
Zgromadzenie. Polska nietylko te­
oretycznie popiera plan La Guardii, 
ale zobowiązuje się poprzeć go w kła­
dem w postaci- tak potrzebnego 
zniszczonej Europie węgla w ilości 
większej niż w roku bieżącym (w 
roku bieżącym Polska dostarczyła 
UNRRA 100.000 ton węgla)“.

Zw racając się do obecnego na sa­
li La Guardii, przedstawiciel Polski 
oświadczył, iż dyrektor generalny 
UNRRA wie dobrze, że w Polsce gór­
nicy odpowiedzą na apel i że mimo 
ciężkich w arunków, w jakich p ra ­
cują. wydobędą i dostarczą nowej 
organizacji potrzebnego węgla. La 
G uardia jest, zdaniem przedstaw i­
ciela Polski, jednym  z najw ybit­
niejszych am basadorów  dobrej woli 
w święcie i jednym  z najgorętszych 
orędowników solidarności między­
narodowej. Dzięki jego wielkiemu 
wkładowi w dzieło pomocy krajom  
zniszczonym, UNRRA stała się o r­
ganizacją nie o charakterze dobro­
czynnym. a organizacją solidarności 
międzynarodowej.. Tajem nicą po­
wodzenia UNRRA w przypadkach, 
kiedy naw et dyplom atom  nie uda­
wało się uzyskać porozum ienia, jest 
fakt, że jej naczelny dyrektor i cala 
organizacja podchodzili do zagad­
nień tak jak należy podchodzić do 
potrzebujących pomocy. — Mimo 
wszystkich trudności, dzięki wy­
trw ałości polskiego społeczeństwa i 
dzięki międzynarodowej pomocy, 
Polska w ciągu 18 miesięcy po odzy­
skaniu niepodległości uczyniła wiel-

W gospodarce związanej podnoszenie 
cen na towary odbywa «ię lawinowo, ro­
sną i ceny usług rezmieślniczych. A ce­
ny, które raz wzrosły, nie łatwo jest ob­
niżyć, nawet w drodze interwencji ad­
ministracyjnej — z rynku wolnego prze­
chodzą ceny na — czarny.

Postanowienie rządu jed słuszne. 
Ocena, czy deficyt samorządowy może 
być pokryty w inny spo:ób, aniżeli przez 
podniesienie opłat usługowych, czy dzia­
ła inflacyjnie — należeć będzie do wyż­
szych od samorządu instancji. Minio pe­
wnej autonomii samorządu, mimo, iż na 
swoim terenie jest on w pewnym sensie 
samodzielnym gospodarzem — ostatecz­
na decyzia w tak ważnych sprawach by­
tu zależeć musi od tych, którzy ogarnia­
ją całokształt sytuacji gospodarczej 
kraju. Od tych, którzy jedynie ocenić 
mogą, czy opłaty podwyższyć należy, 
c2y jest to konieczne 2e względu na in­
teres samorządu i państwa — czy też 
można się obyć bez tej nieprzyjemnej 
dla świata pracy operacji. (lesj

kie postępy w odbudowie swej go­
spodarki. „Polska produkcja węgla 
sięga praw ie . produkcji przedwo­
jennej, produkcja szeregu przem y­
słów rośnie z dnia na dzień, odbu­
dowuje się miasta. D yrektor La 
G uardia wie, że ludność tej najbar­
dziej zniszczonej stolicy pracuje na 
ruinach, ożywiona duchem godno­
ści ‘ narodowej i przekonaniem  o 
współnależności wszystkich naro­
dów. Postęp ten uczyniono w tak 
krótkim  czasie, mimo że straty  
Polski są większe, niż jakiegokol­
wiek innego narodu. O stratach  
tych można zdać sobie sprawę do­
piero wówczas, gdy uświadom i ąię, 
z e . gdyby .Stany Zjednoczone po­
niosły w .tej wojnie, s tra ty  w lu ­
dziach proporcjonalne do strat Pol­
ski, to równałoby się to 27 milionom 
zabitych obyw ateli am erykańskich.

Jeszcze półtora roku temu na zie­
miach polskich toczyły się walki, 
których gwałtowności nie znał nig­
dy zachodni front europejski. L ud­
ność polska słuchała przez 6 lat ra ­
dia z zachodu, który wzywał do wy­
trw an ia  i obiecywał pomoc po za­
kończeniu wojny. Czy pomoc ta n a ­
deszła? Nadeszła w postaci tran s ­
portów  UNRRA dopiero w styczniu 
bież. roku. Pomoc ta była skutecz­
ną dopiero w lecie br.. gdy równo­
cześnie po ją wiły się pierwsze pogło­
ski. że w jgrudniu br. UNRRA za­
kończy swą działalność.

W dyskusji nad formą pomocy 
międzynarodowej trzeba uwzględnić 
szereg elementów, wpływających na 
obecną sytuację. Pierw szym  z nich 
jest brak podstawowych środków' 
żywności, co zm usza kraje zniszczo­
ne, a zwłaszcza Polskę do zakupy-

Sprawa veta
N o w y  J o r k .  (PAP). Na ponie­

działkowym posiedzeniu m inistrów  
spraw  zagranicznych, w którym  
brali udział m inistrow ie Bevin, 
Byrnes, Mołotow, przedstawiciel 
Francji Parodi i Chin dr. Pellington 
Koo, każdy z dwoma doradcami, 
rozpatryw ano 3 teksty, zawierające 
propozycję, w prow adzającą pewne 
ograniczenia w stosowaniu praw a 
veta. Propozycję tę złożyły delega­
cje am erykańska, bry ty jska i chiń ­
ska. D yskusja dotyczyła następu­
jących propozycji:

U przed każdą sesją Rady Bezpie­
czeństwa, na której spodziewane 
jest zastosowanie praw a veta, ma 
odbyć się narada 5 stałych człon­
ków Rady Bezpieczeństwa,

2) powstrzym anie się od głosowa­
nia nie należy uważać za stosowa­
nie praw a veta;

3) wielkie mocarstwa będą stoso­
wały prawro veta jedynie w sp ra ­
wach, dotyczących ich żywotnych 
interesów,

w ania żywności za gotówkę bądź na 
krótkoterm inow y kredyt. Ze wzglę­
du na brak dolarów nie jest to moż­
liw e. Trzeba pam iętać, że Polska 
m iała przed w ojną dolary, ponieważ 
eksportow ała żywność właśnie do 
Stanów Zjednoczonych. Obecnie 
Polsce brak jest podstawowych 
środków żywnościowych. Polska 
prowadzi w tej chwili handel zagra­
niczny, wywożąc węgiel i produkty  
przemysłowe wzam ian za surowce i 
maszyny, konieczne dla uspraw nie­
nia.gosfąodar ki. •

Ppfcka prowadzi handel wymien- 
*ny nie z upod-obania, ale z koniecz­
ności, ponigważ większość odbior­
ców również nie ma walut zagra­
nicznych. Polska nie jest krajem  
tak zamożnym, aby pożyczać w alu­
ty  na cele konsumcyjne.

D rugą spraw ą niesłychanej wagi 
jest kw estia mobilizacji środków, 
oraz kwestia czasu. Na pomoc znisz­
czonym krajom  na rok 1947 potrze­
ba wiele pieniędzy. Fundusze te 
m uszą znaleźć się jak najszybciej. 
Wszyscy obecni przyznają, że “w wy- .. 
niku likw idacji UNRRA powrstaje '* 
sytucja, k tó ra  wymaga natychm ia­
stowej akcji. Jedynym  rozwiąza­
niem jest proponowany przez La 
G uardia fundusz pomocy przy 
udziale ONZ. Delegacja polska wie­
rzy, że podczas prac specjalnej pod­
komisji, k tóra zajmie się szczegóło­
wym opracow aniem  planu La Gu­
ardia, dojdzie do porozum ienia m ;ę- 
dzy jego stanow iskiem , podziela­
nym przez olbrzym ią większość 
członków ONZ, a delegacją am ery ­
kańską, k tó ra w tej chwili sprzeci­
wia się kontynuow aniu pomocy w 
ram ach ONZ. •

na konferencji 
ministrów Wielkiej Płatki

4) we w szystkich trudnych za­
gadnieniach, wobec których znaj­
dzie się Rada Bezpieczeństwa nale­
ży powołać referenta, któryby przy­
gotował w stępne sprawozdanie,

5) należy ściśle zdefiniować róż­
nicę pomiędzy pojęciami „konflikt“ 
i „pow^ażna sytuacja".

W czasie dyskusji, k tóra m iała 
charak ter ogólny, m inister Mołotow' 
podkreślił, że nikt dotychczas nie 
nadużył p raw a veta na posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa. Przedstaw i­
ciel Zw iązku Radzieckiego w Radzie 
Bezpieczeństwa korzystał w sprawie 
veta jedynie w nieodzownych w y­
padkach. Zdaniem Mołotowa, cała 
spraw a veta została sztucznie roz­
dm uchana, przy czym trudno przy­
puszczać, aby przedstawiciele Kuby 
i A ustralii działali z własnej inicja­
tywy, M inister Mołotow' w  zasadzie 
nie m a nic przeciwko propozycji mi- 

| n is tra  Bevina, aby odbyw ać 'dysku ­
sje przedwstępne dla omówienia 
spraw  specjalnie trudnych do roz­
wiązania na Radzie Bezpieczeństwa.
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Pocili sanitarne P. 0.!(. w
W a r  s z a  «v a. (PAP). Polski Czer­

wony Krzyż, zdając sobie sprawę z 
doniosłości Ra gad P ienia r e p a t r i a c j i 
i pragnąc umożliwić powrót do k ra ­
ju osłabionych i chorych rodaków, 
illa których wielodniowa podróż w 
zwykłych transportach  byłaby bar­
dzo utrudniona, lub niemożliwa, 
zorganizował transport chorych i 
dzieci z obczyzny do kraju  specjal­
nymi pociągami sanitarnym i.

Zadanie początkowo okazało się 
niezwykle trudne  do wykonania, 
Jednak, dzięki wydatnej pomocy 
M inisterstwa K omunikacji i o fiar­
ności społeczeństwa. Polski Czerwo­
ny Krzyż zdołał osiągnąć zamierzo­
ny ceł. Pracow nicy kolejowi za­
ofiarow ali w iele godzin bezintere­
sownej pracy przy rem oncie wago­
nów, z,aś ofiarność społeczeństwa i 
pomoc zagranicy przyczyniły się do 
ich wyposażenia. Dzięki tem u Pol­
ski Czerwony Krzyż posiada obecnie 
trzy pociągi sanitarne, stacjonow a­
ne w Lodzi, Krakowie i Bydgoszczy, 
które w czasie od 10 października 
1945 v. do 13 października 1946 r. od­
były 18 podróży zagranicznych do 
Francji, Szwajcarii, A ustrii, oraz do 
stref okupacyjnych radzieckiej i 
brytyjskiej na obszarze Niemiec.

W w yniku podróży przewieziono 
z Zhehodu 7.231 repatriantów , w tym

1.509 dzieci i 1J31 chorych. Ponad­
to pociągi san itarne Polskiego Czer­
wonego Krzyża współpracują, w 
akcji w ysiedlania Niemców, wywo­
żąc chorych do strefy radzieckiej i 
brytyjskiej. Dnia 20 bm. wyjeżdża 
z Łodzi pociąg nr. 2 do Paryża, któ­
ry  zabiera dzieci emigracji- polskiej

we F rancji,o raz grupę dzieci żydow­
skich, zaś w drodze powrotnej przy­
wiezie nową transzę repatriantów  
* ols kich z Francji. W skład każde­
go pociągu sanitarnego P. G. K« 
wchodzi w agon-am bulatorlnm , a 
obsługa stanowi p e łn a . ekipa san i­
tarna.

Sytucja geopolityczna i rozwój wy­
padków dziejowych wyznaczył 
jedyną w dziejach Polski rolę

(eden język narodowy i jeden —
międzynarodowyWa r s z a wa .  (PAP). — W dniu 18 bin. 

w godz. wieczornych w sali posiedzeń Stołe­
cznej Rady Narodowej odby’o się zebranie 
esperantystów warszawskich. Zebranie zagaił 
główny delegat Internacia Esperanta Ligo 
(Międzynarodowej Ligi Esperanckiej) na Pol­
skę ob. Sakowicz, po czym wygłosi’-. referat 
o aktualnych problemach esperanckich ob. 
dyr. Jan Zawada, podkreślając,iż ruch espe- 
rancki na całym święcie jest tak wielki i 
dojrzały, że może już mieć powszechne za­
stosowanie w stosunkach międzynarodowych. 
Międzynarodowy ruch esperancki zwrócił się 
z petycją do Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych o wprowadzenie esperanta do obrad 
międzynarodowych. Petycją tę podpisali

100 czy 157 posłów partii
przecinko polityce zagranicznej W. Brytanii 
Zwycięstwo moralne krytyków i ostrzeżenie dla rządu

zadowolenie, które zatacza zbyt sze­
rokie kręgi, by można jc lekce­
ważyć.

N iektórzy brytyjscy obserw ato­
rzy polityczni snują jeszcze domy­
sły, że być może zostanie przedsię­
wzięta akcja dyscyplinarna przeciw 
prom otorom  poprawki. Inni znów 
sądzą, że rząd przyjmie postawę ła ­
godną, aló stanowczą i będzie się 
s ta ra ł przekonać, że obecna polityka 
zagraniczna jest całkowicie uzasad­
niona.

> L o n d y n  (SAP) — Polityczny ko­
respondent „Ezchange Telegraphu 
analizując głosowanie nad popraw ­
k ą  „buntowniczych" posłów P artii 
Pracy, oblicza, że za rządem  gloso­
wało 234 posłów - labourzystów, 
w strzym ało się od głosowania 157 
członków tej partii.

L o n d y n  (SAP) — Jak  mówią 
w kołach rządowych, fakt, że przy 
poniedziałkowym głosowaniu w 
Izbie (indu nad popraw ką, dotyczą­
cą polityki zagranicznej, liczni 
członkowie P artii Pracy wstrzym ali 
się od głosowania, jest powodem po­
ważnych trosk d la  prem iera A ttlee 
i innych członków gabinetu, który 
we wtorek zebrał się w celu omó­
w ienia sytuacji.

Jakkolw iek zasadniczo Izba od­
rzuciła poprawkę, kry tykującą poli­
tykę rządu 353 głosam i i nikt nie 
głosował za popraw ką, to jednak po­
zostaje faktem , że jakich 60 do 100 
posłów w strzym ało się od głoso­
wania.

Większość brytyjskich obserwa­
torów politycznych jest zdania, że 
ten fakt wskazuje na istniejące nic-

Miriawir

esperantyści wielu krajów m; In. 30 tysięcy 
Hoienclerów i 20 tysięcy Bułgarów.

Obecnie esperantyści polscy wysyłają do 
ONZ podobną petycję. W czasie okupacji 
niemieckiej, ruch esperancki w Polsce całko­
wicie zamarł. Obecnie we wszystkich niemal 
miastach powstają związki esperanckie. — 
Polskie Radio nadaje audycje w języku espe- 
rańckfm, przeznaczone dla zagranicy. Espe- 
fantyści polscy powołali międzynarodowe biu 
ro prasowe esperanckie, którego zadaniem 
będzie wzajemne dostarczanie wiadomości o 
Polsce zagranicy i odwrotnie. Przed wojną 
światowy ruch esperancki wydawał ptzesz’o 
300 czasopism. Po wojnie większość pism 
esperanckich na nowo ożyła, a ponadto ma­
my już caty szereg wydawnictw książko­
wych w języku esperanckira.

Ob. Czechowski omówił znaczenie esperan 
ia w szkołach. Naturalnie uczeń w szkole 
poświęca około 7.0G0 godzin na nauczenie się 
obcego języka, nie opanowując go w dosta­
tecznym stopniu. Natomiast esperanto można 
wszechstronnie opanować przez 100 godzin 
tj. mniej więcej w ciągu 3 — 5 miesięcy. — 
Esperanto ze wzglądu na łatwość i prostą 
budowę jest dostępne - dla dzieci. Szkolny 
ruch esperancki wydaje specjalne czasopisma 
dla dzieci i młodzieży szkolnej. Na Uniwersy 
tecie Łódzkim jest lektorat języka esperanto, 
na Uniwersytecie Krakowskim przewidziany 
jest również teki lektorat.

Magister Dratwer wygłosił referat o mię­
dzynarodowym ruchu esperanckim. Istnie­
jące dotychczas 2 międzynarodowa instytucje 
esperanckie w Londynie i w Cenewie zjedno­
czyły się. Olbrzymi rozwój esperanta daje 
się zaobserwować w całym świecie. Szkol­
nictwo różnych państw wprowadza esperanto 
do swych programów. Przed wojną rok rocz­
nie' odbywały się międzynarodowe kongresy. 
Obecni©- idea urządzenia co roku międzynaro­
dowych kongresów została wznowiona. — 
Międzynarodowa Liga Esperancka wyznaczy 
miejsce na najbliższy międzynarodowy kon­
gres esperancki. Esperantyści polscy wysu­
wają wniosek, aby pierwszy międzynarodo­
wy kongres esperancki po obecnej "wojnie 
odby! się w Polsce.

Po referatach odbyła się ożywiona dysku­
sja.

Fatnląć o po!s?!yĆh 

nie moie zaginąć
Wa r s z a wa .  (SAP). Materny dolyHf- 

ce udziału w walce z okupantem hitlerow­
skim cz’onków P?S sa dotychczas niepelflC. 
Rola pepesewtów w tych historycznych zma­
ganiach i rozmiar of!ar winny być znane n«- 
szenra i przyszłym roko'enlom. Należy rów* 
ttież oddać cześć poteg*ym w walce o Niepo- 
d)c"V'ć Po!«*kl > SociaDzra.

Wyd«'*t Wojskowy Centrahiem* Komitetu 
Wykonawczego Polskiej Pa tii So Ĵal stycznef 
i Rada Arch waino-Hjstoryczna apelują, da 
wszystkich członków PPS oraz osób, która
ą w pnsUdahiu maeria ów i informacji o po­

ległych w czasie okupacii cz onkach PPS. by 
z materiałami tymi zaznajomili Wydział Woj­
skowy CKW-PPS. — Warszawa, Daizyńsuie- 
go 19, (dawniej Wiejska). W niedługim czasie 
przewidziana jest uroczystość poświęcona 
pufttittt poległych PPS'owców.

Wizyta polskich ministrów
u  ministra Bevina

Nowy Jork.  Minister spraw zagranicz- k 
nych Rzymowski i członek delegacji polskiej^ 
ha Generalnym Zgromadzeniu Radca Wrnie- 
wicz złożyli wizytę brytyjskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych Bevinowi, który bierze 
udział w konferencji Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych w Nowym Jorku. Wizyta Mi­
nistra Rzymowskiego i Radcy Winiewicza po­
została yz związku z notą rządu polskiego 
Skierowaną do członków Rady, w sprawie do­
puszczenia Polski do obrad nad projektem 
traktatu z Niemcami.

Pierwszy lo! rakietowego 
s a m s l e t u  pasażerskiego

Par yż .  (PAP). — W poniedziałek rano 
pierwszy samolot pasażerski o napędzie ra­
kietowym odbył pierwrszy lot z Londynu do 
Paryża. W 50 minut po opuszęeniu lotniska 
pod Londynem samolot wylądował na lotni­
sku Le Bourget pod Paryżem. Przeciętna szyb­
kość samolotu wynosiła ok. 400 km. na godz.

Katastrofa koleatierskiego 
poławiacza m m

Haga.  (PAP). — Urząd informacyjny ma­
rynarki holenderskikomunikuje, że holen­
derski ptćawiacz min w pobliżu Bolikpapan, 
ha Eorneo najechał na minę i zatonął. Kata­
strofa pociągnęła za sobą śmierć 2 osób za­
łogi, 11 zaś odniosło rany, z czego 3 poważne.

Działalność terrorystyczna
w  Palestynie

•
T eł A v i v. (PAP). — Bojownicy ży­

dowscy zabili w poniedziałek, w b!aJ.y dz?eń, 
ha jednej z tdóWAyćh ulic w Tel Avivie Ży­
da, oficera służby wywiadowczej policji pa­
lestyńskiej.

M a r u c h y  w  Kairze
Londyn.  Agencja Reutera donosi z Kai­

ru, że podczas rozruchów studenckich niedale­
ko od głównej siedziby brytyjskiej w Kairze 
podpalono tramwaje i obrzucono policję ka­
mieniami. Manifestanci domagali się rezygna­
cji obecnego rządu egipskiego i odrzucenia 
traktatu z Wielką Brytanią z roku 1936. Istnie­
je obawa dalszych rozruchów we wtorek, gdy 
zbierze się Izba Deputowanych. (PAP)

f r s s i B C j c a  m i ©
i®

r y z y s u Ico t a n l a i r i e ę o
W swym przemówieniu gen. de Gaulle 

zwykł mawiać o ,,stu milionach Francuzów", 
których kraj jego może zawsze rzucić nQ szalę 
wespół z innymi mocarstwami. W istocie, 
lojalność francuskiego imperium kolonialne­
go, a zwłaszczego ,,Czarnego Lądu”, stano­
wiła główny potencjał sił zbrojnych „Walczą­
cych Francuzów" w ich akcji wojennej u bo­
ku sprzymierzonych. Co więcej, miasta afry­
kańskie, jak początkowo Brazzaville, a póź- 
nej Alger, stały się głównymi centrami 
,.Wolnej Francji". Oczywiście, kolaboracja 
z osią dsttiiala. na terenie kolonii, jak to po­
kazał przykład'. Tunisu j Indoch.n. ale wła­
ściwymi jej motorami byli z reguły wysocy 
urzędnicy frartcuscy oraz przedstawiciele ka­
pitalistycznych interesów handlowych, zaś 
między tybulcami nie dostrzegano &.ę całej 
przestrzeni wojny dążnośai do zrzucenia fran­
cuskiego panowania.

„Unia Francuska” nie budzi 
zaufania.

Kryzys nastąpił nie wroku 1940, kiedy to 
mogły go sobie życzyć mocarstwa Osi,, ale 
dopiero po zakońcczeniu wojny. Wydaje s,ę 
też. że wysuwane przez Paryż projekly „Unia 
Francuskiej" nie budzą zaufania kolonii, a 
fala niezadowolenia szuka ujścia w. niedwu­
znacznych . żądaniach autonomia, czy wręcz 
zupełnej niepodległości. Tego rodzaju inicja­
tywa krzyżuje poważnie wytyczne tradycyj­
nej francuskiej polityki kolonialnej.

Odbiega ona od wydanego od czasów 
Wielkiej Rewolucji przekonania, że kolorowe 
ludy imperium francuskiego dążą do asymi­
lacji. Innym przejawem tej tradycji była 
wiara, że asymilacja taka jest czynnie wspie­
rana przez scentralizowaną administrację. _
Tymczasem „Karta Brazzaville'ska", wydana 
w czacie wojny d zawierająca zasadnicze > foi- 
mu ->'4<dńa iiowych koncepcji Imperium Frań

Cuskiego, przekreśla ten pogląd, mówiąc wy­
raźnie: Myśl nawet dalekoplanowa o auto­
nomii kolonialnej nie może być tolerowana". 
W zastosowaniu tych zasad, nawet najstarsze 
kolonie francuskie zostały przekształcone w 
departamenty pod administracją ministerstwa 
spraw wewnętrznych w Paryżu.

Na skutek tego większość 19 milionów 
Indochióczyków i 9 milionów Algerczyków 
stało się zwolennikami polityków, twierdzą­
cych, iż nie staną się nigdy pełnoprawnymi 
obywatelami francuskimi. Koncepcja ta sze­
rzy się szybko poprzez całe francuskie impe­
rium kolonialne d staje się potencjalnym za­
grożeniem dobrych stosunków między Fran­
cją a jej ludami kolonialnymi.

Zaczęło się w Imlcchinacli...
Zaczęło się w IndocMnach. Trzeba przy- 

p omieć, że w kraju tym, cały ruch oporu prze 
ciw Japończykom był prowadzony przez na­
cjonalistyczną organizację Vćet Minh, ponie­
waż wstąpiła na drogę kollaboracji z wro­
giem.

Viet Minh kierowane jest przez grupę in­
telektualistów, o nastawieniu lewicowym, pod 
przewodnictwem Ho Shi- Minh. Wielu spo­
śród przywódców Viet Minch studiowało we 
Francji. Rozgoryczyło ich bardzo to, że po 
zdaniu wszelkich egzaminów, nie dopuszcza­
no ich jednak do kluczowych ' stanowisk w 
admJnistracjd kolonialnej. Wszystkie dąże­
nia do zorganizowania związków zawodo­
wych i organizacji politycznych w charakte­
rze niepodległościowym, zostały przez Francu­
zów ©tłumione siłą zbrojną Nawet sam Dian 
Van Dong, który w swoim czasie prowadził 
delegację ruchu Viet Minh do Fontainebleau, 
został przedtem deportowany na sześć lat.

Wydaję się, że przed zakrojonymi na więk 
?zą ekalę uderzeniami przeciw lindochińrkim 
n- jonalisiom, powstrzymała Francję >iu

obawa przed (interwencją wielkich mocarstw, 
a zwłaszcza Chin, które mają w Indochinach 
swe garnizony wojskowe, stacjonujące tam 
od czasów wojny. W tyra stanie rzeczy 
Francuzi nie mieli innego wyjścia, jak roz­
poczęcie pertraktacji dyplomatycznych z na­
cjonalistami z Viet Minh.

Mimo to, trwają oni nadal w swym po­
stanowieniu utrzymania gubernatora, wyzna­
czonego każdorazowo przez rząd fraucuski, 
który miałby nieograniczoną władzę w fede­
racji indochińskiej. Nie sposób przypuścić, 
że Viet Minh zgodzi się na tę koncepcję, 
prawdopodobnie Francuzi liczą już tylko na 
to, że uda im się poprzeć autonomistów z 
Kambaży i Laos przeciw ekspansjonistom 
annamickim, a tym samym wygrać ten kon­
flikt wewnętrzny dla siebie.

W Algierze nie lepiej...
Indochiny nigdy właściwie nie były bL- 

skie sercu przeciętnego Francuza. Inaczej 
rzecz 6de ma z Algerem, który jest częścią 
składową Francji.

Dlatego też założona w roku 1943 alger- 
ska „Partia Manifestu" ma dla Francuzów 
oblicze bez porównania groźniejsze od Viet 
Minh. Założyciel tej partii, Ferhat Abbas 
aresztowany został w maju 1945 r. razem ze 
swymi najbliższymi przyjaciółmi — po powa­
żnych zaburzeniach w rejorne Konsta.ntvftv. 
Zwolniono ich dopiero w następstwie powsze 
chnej amnestii.

Obecnie zaróymo sam Ferhat Abbas, jako i 
jego współpracownicy, są jedynymi przed­
stawicielami wyborców algerskich w dru­
gim Zgromadzeniu Konstytucyjnym. Ozna­
cza to tym samym, że żądania niepodległego 
Aygenu zostaną po raz pierwszy wysunięte 
na forum publicznym, zupełnie oficjalnie.

Odrzucenie idei asymilacji w Algierze ma 
swe głębokie uzasadnienie w zupełnym fia­
sku systemu oświatowego. Zaledwie jedno 
dziecko na dwanaście jest dopuszczone do 
sricoł francuskich, a wszystkie 'mne skazane 

.u i: łetyztn, chyba, zc zdecydują się

na naukę u Ulemach — mahometańskiej gru­
py uczonych, bardzo źle widzianej przez 
administrację francuską.

Ci to właśnie Ulemah przgotowali inte­
lektualne podłoże dla „Partii Manifestu", 
org.an,zacją zaś samą zajął się rewolucyjny 
fuch „Etoile Nordafnicaine" pod kierownic­
twem Messali Hadij. Cała ich akcja polity­
czna zbiegła 6lę z katastrofalną suszą na te­
renie Algęru, która pociągnęła za sobą klę­
skę głodu. Zubożała Francja nie by-łia wów­
czas w stanie pomoc Algerowi.

Z drugiej strony ponieważ Alger zależy 
ściśle od Francji w zakresie handlu zagra­
nicznego, a zwłaszcza importu, nie mógł na 
własną rękę prowadzić pertraktacji handlo­
wych dla poprawy własnei sytuacji. W tych 
warunkach nacjonaliści algerscy mieli podat­
ny grunt dla swej agitacji.

A co będzie ju tro?
W rezultacie zarówno Francja, rak i cały 

świat zostały po raz pierwszy postawione wo­
bec żądania odłączenia Algera od Francji.

Również i Liga Arabska okazuje żywe za­
interesowanie tą sprawą, zaś kiedy delegaci 
viet Minh przybyli do Paryża, nawiązali na­
tychmiast kontakt z- grupą Ferhat Ab'oas’a.
t tWydaje się, źe zamiast federacji pod egidą 

„LuSi Francuskiej , kształtuje się tendencja 
■do odseparowania^ się od imperium. Na sytu­
ację ooecną złożyły się rozmaite czynniki —̂ 
a  ̂przede wszystkim utrata potęgi, prestiżu, 
jaa też i powszechne zubożenie macierzy.

o; ------ - uoecnego imp
r . ancuskiego, me mają zbytniego zaufani 
nośnie 6wej samodzielnej przyszłości w b 
wym, powojennym świecie. Dlatego też 
bec niepowodzeń konceptji „Uni- F̂  
skiej", wysuwana fest nowa teza „Franci 
Federacji , która miała by się oprzeć 
„brawach Człowieka". Brak jest, jak c 
bliższego sprecyzowania tego nowego pon

Ludwik Wrzesiń:
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Dlaczego istnieje rac jonowanie żywności?
żywność 2  zagranicy nie łatwo się
otrzymuje. Wobeć niedostatecznych

Niektórzy ludzie mówią, o t ru ­
dnościach jakich nie szczędzi nam 
rzeczywistość powojenna, lubią 
wspominać stare „dobre" czasy. Z 
dużą dozą sentym entu mówi się o 
czasach, gdy nie znało się k art ży­
wnościowych, wszystko bowiem mo­
żna było dostać bez trudności i bez 
w yczekiw ania godzinami w  ^ogon­
kach" na ulicy. Trzeba było mieć 
tylko pieniądze.

Mówiąc o tych czasach, zapom ina 
się najczęściej, że pomimo obfitości 
artykułów  żywnościowych na ryn ­
kach i w sklepach nie wszyscy mieli 
dość pieniędzy, aby jeść codziennie 
do syta. Byli to przeważnie ludzie 
pracy  wyzyskiwani i licho w yna­
gradzani za swą pracę.
* Ludzie ci z konieczności stosować 

m ttsleli „racjonow anie" żywności, 
aby  obdzielić n ią  sprawiedliwie 
w szystkich członków rodziny i aby 
w ystarczyło pieniędzy do następnej 
wypłaty. W tych starych  dobrych 
czasach w iele rodzin z tego właśnie 
powodu m iało swoje „dni bezmięs­
ne" i „dni bezciastkowe".

Ograniczenia konsum eji, w praw ­
dzie dobrowolne i*przez nikogo nie 
narzucone, były stosowane nie tylko 
w m iastach, ale. i u samego produ­
centa — na wsi. Chłop rzadko ja ­
dał mięso, odpędzając głód skąpo 
okraszonym i ziem niakam i i m le­
kiem.

W prowadzone w czasie wojny i 
istniejące dotychczas w  większości 
krajów  racjonowanie żywności u- 
szczupliło być może do pewnego 
stopnia norm y wyżywienia ludzi le­
piej sytuowanych, natom iast zna­
cznie poprawiło wyżywienie ludzi 
najbiedniejszych, którzy dawniej 
oszczędzać musieli na żołądku... Ci 
ludzie otrzym ują na kartk i przysłu ­
gujące im normy • w szystkich nie­
zbędnych dla zapewnienia spraw- 
ności fizycznej składników  odżyw­
czych. O trzym ują więc mięso, tłusz­
cze, mąkę, cukier i mleko, na które 
w owych dobrych czasach nie mo­
gli sobie pozwolić.

W związku z likw idacją systemu 
świadczeń rzeczowych i przejścia 
na wolny obrót . handlow y między 
m iastem  a wsią, pracą w stępną Dep. 
P lanow ania, zam ierzającą do okre­
ślenia ilości towarów przem ysło­
wych, które m ogą być oddane do 
konsum eji wiejskiej, było określe­
nie asortym entów  towarów, ich ilo­
ści i w artości. Te wyodrębnione 
grupy towarowe wyłączone z obro­
tu  reglamentowego, przeznaczonego 
iiR dalszą przeróbkę w przem yśle 
i in. gałęziach gospodarki narodo­
wej i Aryłącżono z konsum eji lu ­
dności miejskiej. W artość tych to­
warów przemysłowych w inna w 
przybliżeniu odpowiadać globalnie 
wartości produkcji rolniczej, prze­
znaczonej na wyżywienie ludności 
miejskiej.

Jednoroczna akcja „Frontem  do 
w’si“ stała się punktem  wyjść a  do 
przystosow ania produkcji przem y­
słowej w odpowiedniej skali do po-

W związku z poświęceniem sztandaru związ­
kowego w dniu 4 listopada 1928 r. polscy pra­
cownicy Poczt. Telegrafów i Telefonów RP w 
Gdańsku ufundowali tzw. Księgę Złotą", eta- 
nowiącą księgę pamiątkową, do której wpisano 
złotymi literami historię Związku Zawodowego 
i liczne dedykacje z okazji uroczystości poświę 
cenią sztandaru.

Księga ta w czasie okupacji zaginęła. Za­
wdzięczając jednak zwycięskiemu poehodswi 
Wojsk Polskich na zachód, por. ob. Szymań­
skiemu z 11 Dywizji Piechoty Wojik Polski h 
danym było odnaleźć „Księgę Złotą" w budyń 
ku dawnej niemieckiej plebanii katolickiej w 
Neumburgu n. Bobrem na Dolnym Śląsku.

I to AYłaśnic stanowi główną za­
letę racjor.ow ania żywności ze spo­
łecznego punk tu  widzenia.

Jeśli chodzi o stronę ekonomi­
czną tego problemu, to racjonowam e 
polega n a  planowym  rozdziale 
istniejących zasobów, aby zacho­
wać niezbędną równowagę między 
produkcją i konsumeją. Przy nad­
m iernym  wzroście konsum eji pow­
s ta ją  przy niedostatecznej produ­
kcji niedobory, które trzeba pokry­
wać im portem  zagranicznym. A dziś

W a r s z a w a  (PAP) — Zarząd 
Państw ow ych Nieruchomości Ziem­
skich adm inistru je na terenie 
Ziem Odzyskanych około 4.500 m a­
jątków  ziemskich, o łącznym obsza­
rze około 1.200.000 ha  użytków rol­
nych. W m ajątkach  tych pracow ała 
dotychczas w iększa ilość Niemców, 
którzy w najbliższym czasie zostaną 
usunięci i zastąpieni przez polskich 
robotników  rolnych. W związku z 
tym przystąpiono do intensyw nej 
akcji werbunkowej wśród robotni­
ków i rzem ieślników rolnych, któ­
rzy chcieliby wyjechać na nasze 
Ziemie Odzyskane.

N adarza się tym samym w yjątko­
wa sposobność polepszenia sobie by­
tu przez ludność bezrolną i m ałorol­
ną z Polski Centralnej, tym  bar­
dziej, że istn ieją również możli­
wości o trzym ania przy parcelacji 
w spom nianych m ajątków  zupełnie 
samodzielnego gospodarstw a. P ań ­
stwowa Nieruchomości Ziemskie, 
jako Insty tucja przeprow adzająca 
całą akcję w erbunkową, przew idu­
ją d la  zgłaszających się szereg u ła t­
wień i premii. M. in. zwerbowani ro­
botnicy i rzem ieślnicy rolni otrzy­
m u ją  po przybyciu na miejsce pracy 
prem ie w zbożu i gotowiźnie, jako 
bezw rotną zapomogę, a także prze­

trzeb 1 możliwości konsum cyjnyeh 
wsi i tego rodzaju opracow ania a- 
sortym entów  i ilości towarowych są 
przedm iotem opracow ania w planie 
3-letnim.

Zasadniczym środkiem, zm ierza­
jącym  do uprzystępnienia gospodar­
ce rolnej nowoczesnych metod pro­
dukcyjnych i podwyższenia ogólne­
go poziomu kulturalnego i bytowe­
go wsi — jest akcja  jej elek tryfika­
cji. Tezy planu 3-letniego staw iają 
w tym  zakresie poważne zadania 
przed naszą energetyką, przem y­
słem elektrotechnicznym  i in. zwią­
zanym i z zagadnieniem  doprowa­
dzenia sieci energetycznej do te re ­
nów wiejskich. Zaplanow anie zm ia­
ny jednorocznej w stopniu elektry- 
f kacji wsi znakom icie przekracza­
ją te ilości, którym i wykazywać się 
m og’a energetyka polska w okre­
sie gospodarki sanacyjnej, aż do 
roku 1939.

Treść „Księgi Złotej” została obecnie uzu­
pełniona przez wpisanie do niej historii Poczty 
Polskiej w Gdańsku oraz jej obrony w dniu 
1 września 1939 r., jako -też nazwisk pracown - 
ków Poczty Polskiej w Gdańsku, ofiar ostatnie  ̂
wojny, którzy pocztę nie tylko świetnie orga­
nizowali, lecz krwią własną przypieczętowali 
przywiązanie swe do Ojczyzny.

W dniu 1 grudnia 1946 r. w związku z po­
święceniem i dekoracją orderem „Virtuti Mi- 
litari” nowoufundowanego sztandaru Koła 
Miejscowego Związku Zawodowego Pracow­
ników Poczt i Telekomunikacji Gdańsk 1, do 
„Księgi Złotej” zostaną wpisane dalsZC de­
dykacje rodziców chrzestnych, przedstawić eli 
władz oraz organizacji.

zasobów' światowych zapotrzebowa­
nia poszczególnych krajów  nie mo­
gą być w całej pełni realizowane.

Mimo, że światowy kryzys aprowi- 
zacyjny trw a ciągle, powoli jednak 
wchodzimy w okres, w którym  s ‘la 
nabywcza szerokich rzesz ludności 
będzie stopniowo wzrastać. Pozwoli 
to na coraz pełniejsze zaspokojenie 
potrzeb również 1 św iata pracy.

jazd bezpłatny dla całej rodziny i 
clobytka ruchomego z dotychczaso­
wego m iejsca zam ieszkania.

Należy przypuszczać, że akcja ta 
spotka się z odpowiednim zaintere­
sowaniem ze fclrony wsi polskiej 
i wszyscy chętni do uczciwej pracy 
skorzystają z okazji,' by przesiedlić 
się na n rsz t Ziemie Odzyskane, aby 
przyczynić się do ich zagospodaro­
wania, polepszając sobie fównoeześ* 
nie w arunki bytu.

Informacji udzielają, obok spe­
cjalnych delegatów terenowych 
Państw ow ych Nieruchomości Zie­
mskich, także i wszystkie placówki 
Państwowego Urzędu Repatriacyj­
nego oraz Urzędu Zatrudnienia, jak 
również działające na wsi organiza­
cje społeczne — Samopomoc Chłop­
ska i Związek Młodzieży W iejskiej 
„Wici".

Lotnisko Wrzeszcz
łącznikiem między Europą zachodnią a Skan­

dynawią
We Wrzeszezu na Pomorzu powatajft jedno 

z najpiękniejczyeh lotnisk w Europie, punkt 
zatrzymania aią aamolotów w drodze międly 
Europą zachodnią a Skandynawią. Na prze­
strzeni 4 milionów metrów kw. budu:ę ślę as­
faltową bieżnię, azerokośei 40 m., a główna 
droga, tzw. bieżnia nóena, bądzi* miała «za- 
rokość 80 m. Dodychetas wykonano 10 tys. m. 
dróg asfaltowych.

Przy pracach nad budową lotnisk* j.»t za­
trudnionych na dwi* zmiany 350 robotników.

Prace podlegają na bardzo dokładnym zni­
welowaniu gruntu, wykonaniu robot ziemnych, 
założeniu betonowych podkładów i na beto­
nowaniu olbrzymich płyt o powierzchni 120 m. 
kw., z których składa *ię cała drrga.

W końcu listopada rb, z lotniska we Wrze­
szczu wystartują pierwszą iamoloty.

Warszawa.  Ministerstwo Poczt i Tele­
graf 5w komunikuje:

1. Począwszy od dnia 1. 12. 1948 r. opłaty 
za abonament radiofoniczny winny być wpła­
cane wyłącznie na rzecz Ministerstwa Poczt ’’ 
Telegrafów (konto czekowa PKO Nr. 1—4545 
„Opłaty radiofoniczne"). Wpłaty przyjmują 
wszystkie urzędy i agencjo poettowe bezpłat­
nie.

2. Wszyscy posiadacze urządzeń radiood-
biorczych, niezależnie od rodzaju posiadanego 
odbiornika i niezależnie ód tego, Czy zareje­
strowali urządzenia odbiorcze Iwb nie, winni 
do dnia 1. 1. 1947 r. zgłosić urządzenia radiood- 
biorcze w urzędzie (agencji) pocztowo-telekom. 
w miejscu swego zamieszkania, w celu uzyska­
nia zezwolenia na prawo posiadania i używania 
urządzenia radiofonicznego.

Osoby, które przedstawią zaświadczenia re­
jestracyjne wydane przez placówki Polskiego 
Radia, są zwolnione od uiszczenia opłaty reje­
stracyjnej.

3. Posiadacze urządzeń radioodbiorczych. 
którzy zarejestiują awoje odbiorniki w urządzie

pocztowym, będą otrzymywali co miesiąc ra­
chunki, połączone z blankietem wpłaty PKO. 
Jeżeli przed upływem i  tygedni, licząc ed dnia 
zarejestrowania eiłbiomika, lub 4 tygodni od 
dnia dokonania ostsiniej wpłaty abonamentu 
abonent nie etrzyaa rnchumku, winiei przypa­
dającą opłatą z tytnłu abonamentu radiofonicz­
nego wpłacić bez osobnego wezwania w spo­
sób wskazany w punkcie 2.

4. Od dnia 1. 12. 1946 r. placówki Polskiego 
Radia nie są uprawnione do przyjmowania ja­
kichkolwiek wpłat z tytułu należności radio­
fonicznych, jak również do rejestrowania urzą­
dzeń radioodbiorczych.

5. Organy pocztowe są uprawnione do ujaw­
niania nielegalnych urządzeń radiofonicznych.
. osiadanie urządzeń niezarejesirowanycb po-

Sprawsa napadu rabunko* 
wego w  W arszawie 

skazany obecnie na karę śmierci 
w  P i e c k u .

Inowrocł aw.  Sąd okręgowy w Byd­
goszczy rozpatrywał ponownie w trybie do- 
: arnym sprawę głośnego morderstwa, popełńio- 

ego w Inowrocławiu na osobie 30-letne] Zo

Morda dokonał Leon Fałaciński. Porzuci! 
on swą żonę i zamieszkał w Inowrocławiu z 
przyjaciółką, Zofią Szmydko. Po pewnym cza­
cie powliął zamiar powrotu do żony i zlikwi­
dowania niewygodnej już dla niego przyja- 
oiółki.

Zhrcdni dokonał wspólnie z niejakim Ró­
żańskim w parku Solankowym w Inowrocła­
wiu. Najpierw Rowiński ogłuszył Szmydkową 
uderzeniem młotka po głowie, a następnie 
Fałaciński poderżnął nieprzytomnej brzytwą 
gardło,

Za tę zbrodnię Fałaciński został skazany 
na karę śmierci i natychmiast stracony. 
Wspólnik jego, Różański zdołał zbiec. Został 
jednakże podczas napadu rabunkowego w 
Warszawie ujęty i potem przez sąd skazany 
na 6 lat więzienia. Obecnie doprowadzono g« 
na rozprawę w Płocku. Różański nie przyzna­
wał się-do współudziału w zbrodni twierdząO, 
że był jedynie obecny przy dokonaniu aotder 
siwa. Powołana na świadka Fałacińske łtwier 
dzila jednakże, że oskarżony wyznał Je], *• 
Szmydkową ogłuszył młotkiem. Sąd akar.nł 
RóżańskiŚego na śmierć przez powiełzenie 
oraz utratę praw honorowych i obywateUkich 
aa zawsze.

Produkcja rowerów  
w  Bydgoszczy

Bydgos zcz .  (PAP). Fabryka Rowarów 
„Tornedo” w Bydgoszczy rozwija #ią cOfaa 
pomyślniej. Od chwili uruchomienia fabryk* 
wyprodukowana około 13 tysięcy rowerów, 
ponad 16 tysięcy ram rowerowych, 16 ty­
sięcy widełek, ponad 8 tysięcy kierownie 
i 40 tys. innych części rowerowych. Obec­
nie odbyło eię w fabryce i,Tomeda otwarcia 
nowo wybudowanego biura konstrukcyjno- 
technicznego dla wszystkich oddziałów rowe­
rowych Zjednoczenia Przemysłu Motoryzacyj­
nego.

Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Pomorskiego

komunikuje:
— Wstępny kurs pedagogiczny dla kandy­

datów dó zawodu nauczycielskiego, W czMii* 
od 1 grudnia 1946 r. do 30 czerwca 1947 f.
zorganizuję się przy Państwowym Lićftum Pe­
dagogicznym w Toruniu; Uczestnicy, pocho­
dzący tylko z miejscowości, gdzie nie ma aa- 
kładu kształcenia nauczycieli, W wieku od 18 
do 30 lat, z małą maturą — winni się zgłaażftć 
do Insoektoratu Szkolnego.

— Zgłoszenia osób, pragnących wychowy­
wać osierocone dziecko, przyjmują Inspekto­
raty szkolne.

— Celem podniesienia poziomu wychowa­
nia fizycznego i estetycznego młodzieży szkol 
nej i uczestników placówek oświatowych 
przewiduje się zorganizowanie Wiosną 4 la­
tem 1947 r. święta młodzieży w Toruniu i 
igrzysk sportowych w Bydgoszczy. W Zwią­
zku z tym Odbędą się gminne a powiatowa 
święta młodzieży a obwodowe zawody sporto­
we.

ciąga za sobą odpowiedzialność kamą z art. 24 
ustawy z dnia 3 czerwca 1924 r, ó poczcia, 
telegrafie i telefonie. (SAP)

Program
1 Rozgłośni Warszawskiej f

PIĄTEK, 22. 11.
6.00 Sygnał czasu i pieśń, 6.05 Dżien. pOfth- 

ny 6.20 Gimnastyka por. 6.30 Muzyka porańhfc. 
6.57 Sygnał czasu. 7.05 Muzyka. 7.15 Powtó­
rzenie najw. wiad. dzień, porań. Oraz przegląd 
prasy 6tołecznei. 7.35 Progr. na dz, bież. 7.40 
Muzyka poranna. 8.30 Informacje ogólnopol­
skie. 8.40 Skrzynka PCK, 12.00 Sygnał czasu : 
hejnał. 12.05 Audycja dla świetlic robotniczych. 
12.35 „5 minut poezji”. 12.40 Pieśni Stanisła­
wa Moniuszki, K. Szymanowskiego w wyk. A. 
Rudnickiego. 13.00 Koncert w wyk. Zespołu 
pod dyr. Jana Cajmera z udz. Lali Wicher­
ek ej i Juliana Sztatlera. 15.00 Słuchowisko 
di a dzieci. 15.25 Audycja dla kobiet. 15.30 
Audycja literacka: Aleksander Rymkiewid 
15.40 „Zagadki muzyczne”. 15.55 Reportaż. 
16.05 Dziennik popołudniowy. 16.30 Audycja 
•łowno-muzyczna dla dorosłych. 16.45 „Polska 
Rodź na Radiowa”. 16.55 Z życia kulturalne­
go. 17.00 Audycja dla młodzieży. 17.10 „Sy­
rena przed mikrofonem-, audycja ełewm- 
tnuzyczna. 17.40 „Na Ziemiach Odzyskanych”, 
1800 Audycja wojskowa. 18.30 SłuchoWsko. 
18 45 Poradnik ięzykowy. 19.00 Pieśni brytyj­
skie. 19.20 Muzyka ludowa. 19.30 Koncert 
symfoniczny Filharmonii Krakowskiej. 21.45 
Kawdran* prozy: „Lalka” Boi. Prusa. 22.50 
Odbudowujemy Warszawę. 22.15 Audycja 
rozrywkowa. 22.50 Rozmowa t  Janem Wikto­
rem. 23.00 Ostatnie wiad mości dziennika 
wieczornego. 23.20 Program na jutro. 23.30 
i luzyka taneczna. 23.55 Streszczanie ważn, 

J wiadomości dz enika. 24.00 Hymn,

Zagadnienie WSI

Księga Złota
Zwię-ku Pracowników Poczt, Telegrafów i Telefonów

w  Gdańsku

Wielki werbunek robotników rolnych 
do pracy na Ziemiach Odzyskanych

Obowiązki radioaboneniów



Stroea 4.
Strona 4.

— Wywiadówka gimnazjum żeńskiego od­
będzie eię w piątek 22 listopada br. o godz. 
18 t-i>j w auLi gimnazjum Sobieskiego. Ronzi- 
ców i opiekunów uczennic gimn. żeńskiego 
uprasza się o przybycie.

Dyrekcja i Zarząd Ka’a Rodzicielskiego.
— Zapisy dzieci do przedszkola RTPD.

W związku z bliskim terminem uruchomienia 
przedszkola i świetlicy w Robotn czym Towa 
izy&twae Przyjaciół Dzieci, zawiai imiamy, że 
zapisy dzieci do przedszkola odbywać się będą 
począwszy od dn:a 25 bm. . w sekretariacie 
RTPD. przy ul. Kilińskiego 7, w godz. od 10 
do 15-tej.

Pierwszeństwo ma ją dzieci matek pracują­
cych onaz tych matek, które mają poar.d 
tro;e dzieci.

Zarząd RTPD.
— Akademia w Wydrznie. W związku z 

,,Dniem'RTPD", dzięki kierownictwu szkoły 
powszechnej w Nowym B-cnowie, w medze- 
lę, dnia 24 bm. o godz. 16 tej w przysz-ym 
Domu Dziecka w Wydrznie odbędzie się aka­
demia dla dzieci i dla starszych z okolicy.

— Na Pomoc Zimową. Podczas uroczystości 
ślubnej u ob. Ws z o ł k ó w w Szczepankach, 
gm. Łasin, na apel ppor. Poterackiego zebrano 
©urnę 663 zł na fundusz Pomocy Zimowej, za 
oo ©erdeczne podziękowanie 6klada — Komitet

— Z targu. W dniu wczorajszym notowano 
ca largu następujące ceny za artykuły żywno­
ściowe:

Nabi a ł :  masło 440 zł za kg, jajka 23—25 
złotych za sztukę.

Dr ób bi ty:  750—1200, kaczki 350—380
Dr ób żywy:  gęsi 600—750, kaczki 250— 

380, kury 200—220.
' J a r z y n y :  marchew 8 zł kg. kapusta bia­

ła 12 zł kg, czerwona 18 zł kg, buraki 8 zł kg 
brukiew 10 zł kg, cebuła 50—60 zł kg, fasola 
60 zł kg, groch 40 zł kg. ziemniaki 4 zł kg

Owoce:  jabłka 70—80 z! kg.
Ol e j  340 zł litr.

Walka z lichwa i spekulacją
Jak już donosiliśmy pokrótc* w numerze 

wczorajszym, radny tow. Górski złożył imie- 
kłrbói** i PPR następujący wniosek 

w sprawne walki ze zwyżką cen;

„Grudziądzka M ejcka Rada Narodowa 
stwierdza, że od pewnego czasu ceny na różne 
artykuły, a przede wszystkim pierwszej po­
trzeby wskazują niczym usprawiedliwiona 
.tendencję zwyżkową. Jednym z powodów jest 
■niewątpliwie chęć szybkiego wzbogacenia «ię, 
co uważać należy jedynie za objaw działania 
elementów spekulacyjnych.

Zważywszy, że miasto Grudziądz jest trze- 
pim najbardziej zniszczonym miastem w Pol 
6ce, tak że klasa pracu:ąca z tego powodu 
iznajdue się u nas w wyjątkowo trudnych wa 
nurkach — Miejska Rada Narodowa zwraca 
się z gorącym apelem tak do sprzedawców jak 
i kupujących, by ściśle przestrzegali cen obo­
wiązujących z uwzględnieniem godziwego za­
robku,

—■ >
Stwierdzają doniosłość wysiłku Rządu do 

poprawy >bytu -warstw pracujących, przez

częściową podwyżkę plac, jedyn-.e tylko współ 
nym wysiłkiem możemy zahamować drożyznę 
i przeto domagamy się stanowczo, by wytwór 
cy sprzedawali swe wyroby wyłącznie legal­
nie prowadzonym przedsiębiorstwom handlo­
wym i w ten sposób uchrońmy klasę pracują­
cą od wyzysku i żerowania przez nieodpowied 
nie -̂osoby na nędzy ludzkiej.

O ile wezwanie niniejsze nie odniesie odpo

wiednich skutków — Miejcka R 
wa zarówno za pomocą własnych orga,.ó * 
kontrolnych jak i przez spowodowanie odnoś-* 
nych innych kompetentnych władz, będzie 
zmuszona zastosować tak najostrzejsze sankcie 
przewidziane w obowiązującym ustawodastwie 

l do walki z lichwą i spekulacją"
Wniosek powyższy został jednogłośnie

przyjęty.

Dlaczego?
Na marginesie zarządzenia o odszczurzaniu mias<a-----------  #

Na innym miejscu piszemy o nagłym 
wniosku radnych klubu PPS i PPR w sprawie 
walki ze zwyżką cen, a ściślej mówiąc z li­
chwą i spekulacją. Protestów i uchwal, za­
rządzeń i dekretów, mamy taką mnogość, że 
zdawało by się, iż śrubujący ceny muszą się 
przeląc i z błędnej drogi nawrócić.

Coż, kiedy co innego życie, a co innego 
praktyka. Przykładów nie potrzeba daleko 
szukać. Ot, choćby wypadek, ostatni.

Zebranie przewodniczących gminnych Rad Narodowych 
powiatu grudziądzkiego

Dnia 19 bm. odbyło się w sali posiedzeń
Starostwa zebranie przewodniczących gminnych 
Rad Narodowych, ora? komisji kontroli, zwo­
łane przez prezydium Pow. Rady Nar. w Gru­
dziądzu. — W zebraniu wziął odział delegat 
wojewódzkiej komisji kontroli oraz starosta 
Degórski. —

Po zagajeniu zebrania przez prrewodn. Pow. 
Rady Naród. ob. Musiała, delegaci poszczegól­
nych gmin złożyli sprawozdania z dokonanych 
rewizji. — Sprawa ta, nie wszędzie jeszcze 
należycie funkcjonuje, toteż przewodniczący — 
w dłuższym referacie naświetla obowiązki i 
prawa komisji kontroli. Przez sprawne fimcjo-

Z arraH Ass&ersa
Eryk Kraus (dawniej Kruczkowski) narodo­

wości nieińeckiej, wyznania' ewang. zamie­
szkały w Grabowcu pow. Grudziądz, nienawi­
dził Polaków. — Dowody tęgo dał w jesieni 
1939 r., kiedy to wsfąpif do ’ „Sełbstechutzu" 
i weśpół z innymi hitlerowcami, gnębił Pola­
ków'. — Po zlikwidowaniu ,,Selbs‘schutzu” wetę 
puia do „SA” której jest wielkim propagato­
rem j wyznawcą.

Oskarżony przyznaje, że już przed wo:ną na 
leżał do „Jungdeutsche Partei". W „Sełbst- 
•chutzu" I „SA" był również, lecz Polaków nie 
gnębił. — Dostawszy się podczas wojny do

W stęp
w  sze reg i PPS-a

do krymjsiffłu
niewoli angielskiej wstąpił do korpueu Ander­
sa skąd po jego zlikwidowaniu wrócił do Po1- 
ski. — (Też trzeba mieć tupet — dop. zec.)

Świadek Stadnik, b. prezes Polskiego Zw. 
Zachodniego na obwód Mokre, zeznaje, ż® 
w w jego obwodzie zginęło z rąk „Sełbst- 
schutzu" kilkudziesięciu Polaków, spośród 
których ośmiu brło członkami PZZ. Oskarżony 
był b. czynnym członkiem tej zbrodniczej or­
ganizacji, co potwierdzili w charakterze świad­
ków miejscowi Niemcy.

Świadek Sigmuller, zeznaje, że oskarżony
przybył uzbrojony do jego domu 4 żądaniem 
opuszczenia gospodarstwa w ciągu 20 minut. — 
Ogólnie wszyscy Polacy bali *ię oskarżonego 
„jak wściekłego psa" — stwierdza świadek.

Sąd po naradzie, skarał Kruczkowkiego na 
15 lat więzień1 a, utratę praw obywatelskich 
i konfiskatę ma ątku. <

ZE SPORTU |=
K R. ORZEŁ WALCZYĆ BĘDZIE Z TUR-em.

W sobotę o godz. 19-tej w sali OM TUR 
•potkają się miejscowni pięściarze z ósemką 
K. S. Orzeł, który stoczył walki z ŁKS-em- 
Gryfem oraz niektórymi zespołami warszaw­
skimi. Znany bokser Brepes I stoczy walkę 
z Polakiewiczem, Wiecki z Krzyszakiem, Pie­
chocki z Brzuszkiewiczem, Brepes II z Trzy- 
bińskiem i Grabowski z Rogowskim,

Nadmienić wypada, że Brepes II. jest re­
prezentantem okręgu, skutkiem czego Trzy- 
biński zmuszony będzie wydać z siebie wszy­
stko, ażeby z spotkania wyjść zwycięsko. — 
To samo spotka Polakiewicza, którego prze­
ciwnik znajduję się obecnie w doskonałej 
formie.

NIESPODZIANKI NAWET W  MISTRZO­
STWACH POLSKI

Ostatnie yozgrywki przyniosły wielkie roz­
czarowania, bowiem „Polonia" zremisowała na 
własnym boisku z „Wartą" 2:2 (Od)) przy czym 
poznańczycy prowadzili do trzech minut przed 
zakończeniem g;y.

ŁKS zwyciężył na własnym gruncie AKS 4:2 
(2:2) przeważając przez cały czas gry.

Punktacja mistrzowska przedstawia się obec­
nie: 1) „Polonia" — 5 gier, 7 pkt.; 2) „Warta ' 
— 6 gier, 6 pkt.; 3) ŁKS — 5 gier, 4 pkt.;
4) AKS — 4 gry, 3 pkt.

POMORZE PRZEGRYWA Z GDANSXIEM 12:4
Reprezentacyjna drużyna pięściarska Pomo­

rza ponios a w Scpocie dotkliwą klęskę. Wy­
stąpiła ona w znacznie osłabionym składzie, 
mimo tego porażka la jest po prostu druzgocąca

i świadczy o słabych rezerwach, którymi Pom. 
OZB dysponuje.

UWAGA BOKSERZY TUR-u.
Ze wzjjlędu na odbyć się mające zawody 

bokserskie, trening bokserski odbędzie się 
dziś, dnia 21. 11. br. o godz. 19-tej, w sali OM 
TUR. Przybycie wszystkich członków obo­
wiązkowe.

PROTEST „BRDY’' przez POM. O. Z. P.
ODRZUCONY

Głośna sprawa sprzeciwu Brdy bydgo­
skiej po meczu z Wisłą grudziądzką znalazła 
swój epilog na zebraniu zarządu Pom. 
O. Z. P. N.

Po ożywionej dyskusji zoatal protest Brdy 
ędrzuoony, a tym samym wynik boiskowy 
meczu podtrzymany.

„POLONIA” BYDGOSKA MISTRZEM 
JESiENNEJ RUNDY

Ostatni start A-klasowych zespołów pomor­
skich przyniósł dalsze zmiany w tabeli. Na 
pierwszym miejscu znajduj© się „Pok>ńa"-Byd- 
goszcz z 11 pkt., 2) Brda, Bydgoszcz — 10 pkt., 
3) Wisła, Grudziądz — 7 pkt., 4) Pomorzanin 
Toruń — 7 pkt., 5) Chojniczanka, Chojnice — 
7 pkt., 6) Gwiazda, Bydgoszcz — 6 pkt., 7) GKS 
Grudziądz — 3 pkt. i 8) Orlęta, Aleksandrów 
— 3 pkt. Skoro odwołanie „Wisły” odniesie 
pożądany skutek, sytuacja w tabeli się nie 
zmieni, ponieważ grudziądzanie legitymują eię 
wówczas 9 pkt., a „Brda” na drugim miejscu 
posiada 10 pkt.

Wyniki spotkań ń edzielnych: Chojniczanka— 
Pomorzanin 2:1 (0:U, Brda—Orlęta 8:1 (3:0).

nowanie komisji kontroli wnosimy do życia 
gospodarczego Państwa to wszystko, co po­
trzebne jest do jego pomyślnego rozwoju.

Wywody prezesa Musiała uzupełnił jeszcze 
delegat wojewódzki, stwierdzane, że o ile sa­
morząd gospodaruje racjonalnie, celowo i osz­
czędnie, przyczynia się do rozwoju miejsco­
wego życia gospodarczego, kulturalnego ,i spo­
łecznego, jak niemniej, korzystnie oddziaływa 
na stosunki w całym Państwie.

Komisje kontroli mają prawo przeprowa­
dzania kontroli nie tylko w samorządach, lecz 
również w spółdzielniach, czy też w prywat­
nych przedsiębiorstwach. —

O tyra, że z uprawnień powyższych komisje 
korzystają, świadczyło sprawozdanie przedsta­
wiciela gminy Świecie wieś, gdzie na podstav.de 
przeprowadzonej w spółdzielni w Świeciu n-Gsą 
kontroli, zwolniono kierowika, z powodu nad­
użyć. —

Zebrania Jak powyższe, posiadają doniosłe 
znaczenie, gdyż wprowadzają do . zaintereso­
wanej komórki inicjatywę i pewnego rodzajJ 
nerw żywotny. —

W numerze 264 „Głosu Pomorza" (wtorek 
dnia 15 listopada rb.) ukazało się ogłoszenie 
prezydenta miasta o odszczurzaniu miasta Gru 
dziądza. Og oszenie zostało wydane na pod­
stawie zarządzenia Wojewody Pomorskiego, 
z dnia 20. 9. 1946 r. Mocą tego zarządzenia/ 
w dniach 23 i 24 listopada rb. mają być wykrk 
żonę trutki na szczury i myszy. TorenihJ 
trutki na myszy (zatrute ziarno) kosztuje 100 
zł — porcja trutki na szczury „Arviko'' rów­
nież 100 zł. Tymczasem ze strony fachowców 
dowiadujemy się, że powyższe trutki n ie  
p o wi n n y  wi ę c e j  k o s z t o wa ć  j ak  
4 0 zł. W takiej cenie przynajmniej można 
je nabyć w naszych drogeriach. Niestety zarzą­
dzenie mówi że trutki zostaną doręczone 
przez Zarząd Miejski, przy równoczesnym 
ściągnięciu należności.

Poza tym § 5 zarządzenia zabrania katego­
rycznie aptekom i drogeriom sprzedaży tru­
tek w miesiącu listopadzie rb.

Nie imputujemy tutaj nikomu żadnych 
ubocznych celów, w każdym bądź razie, spra­
wa wydaje się co najmniej dziwna. Bo jeżeli 
prywatnie nabyć można trutkę za 40 zł to z 
jakiej racji mamy za nią płacić zł 100?

Przecież, dostarczona en gros powinna 
być tańsza, aniżeli zakupiona indywidualnie.

I jeszcze jedno.
\  Wedle pobieżnych obliczeń, koszty od- 

szczurzania wynfosą około 2,5 miliona zł. 
Pokryć je bedzie musia-o społeczeństwo.

Najważniejsze jednak, pieniądze te nie 
pozostaną w Grudziądzu, tylko odpłyną. A 
przecież wiemy jak wielki jest u nas ścisk 
gotówkowy i z jakimi trudnościami walczy 
ca'e kuniectwo grudziądzkie. Krzyczymy: sza­
ber — lichwa, lichwa — szaber, a tymczasem 
źród-o szabru leży bardzo często gdzieindziej, 
aniżeli nań wskazujemy.

Zasadą demokracji jest, by wszyscy mieli 
równe prawa i równe obowiązki. I o to też 
każdy uczciwy demokrata winien walczyć!

T-a-d.

Dnia 19 bm. zmarła po krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św. moja kochana żona, nasza droga mamusia, siostra, 
ciocia, teściowa, szwagierka i babcia

ś p .

Anastazja Studzińska
z domu Kalinowska 

przeżywszy lat 55

o czym donosi w nieutulonym smutku pogrążona

Grudziądz, ul. Kwiatowa nr 26

Pogrzeb odbędzie się w piątek dniu 22. 
Msza Sw. tego samego dnia o godz. 7-mej

a

Zakłady Miejskie przypominają, że z powodu
nastania mrozów należy zabezpieczyć:

a) wodomierze,
b) wszelkie rury • wodociągowe i gazowe, 

w , piwnicach, na klatkach schodowych, 
w 1 ustępach, mieszkaniach rozbitych 
i t. p.

c) celem uniknięcia nieszczęśliwego wy­
padku należy każdorazowa zawiadamiać 
Zakłady Miejskie o zamarznięciu rur 
gazowych.

DYREKCJA.

SKLEP do wrynajęcia, za zwrotem kosztów.
Zgł. pod nr. 357. (998

WĘGIEL
na odcinek nr 37 (sierpień)

wydaje

G ru d z ią d zk a  Sp. W ęg lo w a
Narutowicza 1 (przy Rzęźni) - Tel. 13-25
Ostatni termin wykupu i odbioru do 30. XI. 1946.

R o d z i n a

lł. 1946 r. o godz. 14-tej z domu żałoby.
w kościele Najśw. Mai ii Panny.

POTRZE-. JY zastępca kierownika (czki) spó 
dzielna, konieczna znajomość buchalterii.. - 
Zgł. 06qb:ste: Spółdzielnia Spożywców Rć 
dzyń. ' mg

OLEJARNIA kupuje i zamienia na olej rze 
pak, siemię, mak. gorczycę Br. Wilkowsk
Grudz.ądz, Kwiatowa 21. (38

KUPIĘ zegar stojący, w dobrym stanie, natc 
m.ast sprzedam regularnie chodzący regu 
lator. Pułaskiego (dawniej Koszarowa) 1

—1m- 5-   (46
KUPUJĘ stale cukier. Wytwórnia piernikó\ 

i cukierków, Paweł Borkowski, Grudziądz 
Sw. Wojciecha 24. (203

KUPIMY samochód ciężarowy, 1 do 2 tor 
Radzyńska Spot. Spoż. (99

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty, pra 
"o jaia-dy, dowód osobisty, legitymację siu 
żbową, zaświadczenie stale. ‘ Leon Śliwic 
ski, Grudziądz, Rybacka 5, m. 7. (99

UNIEWAŻNIAM niniejszym kartę rejestracyj 
ną. wystawioną przez RKU. , Toruń, n 
rx.azw.sko Okoński Franciszek, Gołębiewc 
powiat Grudziądr 147

Redaguje Kolegium. — Sekretariat czynny 
od godz 8 — 16-tej — Redaktor nacz przyj­

muje od godz 11 — 12.

f(v-^Ŷ °^ ŁiOS7EI,!| Probn® za wYra? 8. zł~ dla poszukujących pracy i rodzin 3 zł. Tłusty druk 
100% drożej. Zwykłe za tekstem 12 zł. za 1 mm jednołamowy. w tekście 20 zł. za 1 mm 
jrano amowy. Nekrologi 8 zł, za 1 mm jednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych 1 społ. 
(w teksc e) 2 zU za wyraz. Za terminowe ogłoszenie n,e przyjmuje s ę odpowiedzialności

Abonament miesięczny 50 zł.
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Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwra­
ca. Artykuły nadesłane a nie zamów, nie 

będą honorowane.


